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Z Redy p Pom E RF, 
zokończenie dyskusji mad budżetem M.S. ojsk, 


/“Dzicmik Polski" 13%EV,19% r./ 


Pod powyższym tytudom zemle cił londyński "Dziennik Polski" z én. 13,1IV,b,r, sp. 


wozdenie, z którego przyteczemy poniżej wyjątki /Red,A,P,/ 


"Dr Szsror mówia o zageduieniu podstrwowym,- jesim jest ston umysżów w wojsku, jak 

w świadomości. żośnierzy oabijeją sių sprawy rządowe i ogólno-pols':ie, analizując 
przyczyny, dlo których strn ten nie zawsze jest taki, jakiego pragniemy, mówca pod- 
kreślii, że nie można zcpomiieć przy rozpotry.encu ich, że wojsxo nasze jest wojski: 
politycznym, Wie znaczy to, że jest wojskiem rozpolitykowenym, lecz że jest pełne 


trosk politycznych i o sprowrch politycznych dyskutuje żywo, Tako jaż jest tradycja 


wojska ńdeszego od czesów kościuszkowsnich i napoleońskich, poprzez ro: 1830, 1853 


i 1914; że żośnierz polszi bił się nie z musu wojskowego i nie o zdobycze, lecz wal 
2. 0 idee nejężębiej poruszejące ludzkość - o wolność, o byt n rodowy, o isti.ien 
peństwc, Tredycja te działa i dzis tym berdziej, żu momy obecnie wojsko inteligencj. 
gdzie procent ludzi myślących jest baFdza”aczy, ARE wojszo, które poza tym otsrło 
się w świecie, przeżyło wrzesień w Polsce i tregedię francuską, a w Anglii ma moż- 


nosc porórmywonia życie vol tycznego ..Brytcnii z aon włosnym, 


jojsko widzi siebie ne cszym tle cr oksztr4tu emigrzcyjnego, Ten zaś nie 
zawsze jest tokim, jakim cheielibyśmy go mieć, I to się w wojsku odczuwa," 

Dr, Szerer podkreślił, że nie możno ocazielić wpływu moralnego Rządu R.P 
ne wojsko, od ogólnej cziełelności Rządu, konieczna jest wspólna przce wszystkich 


'Poleków bez względu na to, gdzie się znejcują w służbie dle Polski, 1 urzędach i w 


naszej gospoderce cywiinej kierować musimy, stę tymi samymi zasadami surowej ayscypl 
ny jaxa obowiązuje w wojsku, inaczej psychike żodnierza wymykać si, będzie jego do= 
wódcom, 

Rozwiązenie ewentualnych niedomega.. jest tym zsotwiejsze - zakończył dr 
Szerer - że w żadnym norodzie nie ma Sto su zu tak mądrej miłości do wojską, jek w 
narodzie polskim, Polacy ani nie znają bażwochwnistwa munduru, jas w Niemczech, ani 
tego lekceważącego stosuniu do armii i jej oficerów, jeki si, wytworzył w ostetnich 
czesach w pewnych sferech frencuszich, Polsuie umiiowante wojskc jest zarowe i wie- 
le na nim można zbudować, 

Trzeba tylko zes)olić dobre chęci, które są u uszysti:ich - tak w wojsku 
jak i wśród cywilnych - i ruszyć z miejsc” ćriełalność r-formacyjnę w której ucze- 
stni.czyłyby i wiedze wojskowe i cywilne i Rais Narodowa," 


Przewodniczący «omisji, dr Giożkosz, zamykając obreuy nad budżetem Min, Spr 
Jojskowych podkreślił, że Rede Narodowe jest instrumentem pracy paisstwowej i nie moż 
się Arzeto prześlizgiwoć. nad zagrdniemiemi oddanymi jej do rozpatrzenia, Nie ma zaś 
dziś ważniejszego zagrdanienia niż polski wysiiek zbrojny, Obowiązkiem komisji Budże- 
towej było przeprowadzic badenie szczegóżowe, r nawet rozwinąć krytykę 

Przedstawiciele woj ska - podkreśli: «r Ciołkosz - mogli jednak rozpoznać 
po tonie i treści dyskusji, że prace Komisj* Budżetowej nacechowane były nietylko 
troską o dobro sig zbrojnych, mle głębokim umizowraiem wojska, Jeżeli w tamtej woj- 
nie świetowej żotnierz polski z troską myślał, czy aby znajdzie głębokie oparcie w 
naroczie, to w wojn'ś obecnej może on walczyć z głębokim j>rzeświedczeniem, że za je 
go czynem stoi cały naród polski, Dr Cioźkosz zepemił przedstawicieli wszystkich 
broni i służb, że w Radzie Narodowej zawsze znoejdą najgorotsze ucmucia miłości dla 
wo jske, 

Z kóomemdo semi ma/wy Ve oe T masy dę 
Relrcja Polaka, uczestnika wypadu ne Dieppe. 
/"Dziemnik Polski" z dn,28,VIII,1942 r,/ 


Płyniemy już parę godzin, Gdzieniegdzie zalśni świetło sygnalizacji, Park 
niemiłosiernie rzucene fc ediy płyną w aość zwertych gnupach, . górze słychac jękliw 
warkot samolotów, 


) A > 
Chłód ciz *gnący od wody przenika dotkliwie i czdowiek Eo: kt e dletego u JT 
| zgbańń, eby szsiadzi nic myśleli, że robi to -.ze strachu, əza «omeadą; mea wył hę 


| gło 8m, wszyscy o i... mówią, rozmawiają szeptem, Robi się corcz wicuviej i można już rozpo- 
znać sylwotki. ouryętów, płynące opodal, Chyba już nie coleko, 

f Zeczyncję się myśli, o tym, jak to będzie? - Każdy mimowoli poprawie rynsztunek i 
pag retunkowe, nejęco nas utenymeć nz. Jowierzchni morze w razie przymusowej kęvioli; na 


myśl o której i trx ju. dyzocęcy orgonizm wzaryge się poprostu, Przypomina mi się "Potop" 
1-skowae Kmieicey "Jaz ludzie e ostuieją, to się rozgrzeję w ogniu", 
(tej samej niemal chwilż ne horyzoncie pomknęty -U niebu rakiety i rozległ si. 


Pnu: strzałów, Ogarnia nus uczucie człowieka, który - się cicho skradał chcąc być niessos- 
trzeżonym i któremu w tym czrsie powiedziano: Dzieńdobry, 
nk się okazało, nasze "cigacze napotkały, zupełnie przypadkowo, idący konwój nie- 

miecki, stąd ton alerm i strzesy uniemożliwiające teraz zaskoczenie, Zaczynemy przyspieszać 
i nagle z niezbyt odlegzego brzegu rozpoczyne się koncenrt niemieckiej ortylerii, Dookoła 
nas wzlatują wioiuie fontenny wody, poza którymi giną nasze. sąsiednie berki, czasami aby 
więcej się już nie pokazać, Zdaje się, że ceży ogien skoncentroweno na nas, Jedyny ratunek 
to jeknejszybriej dobić do brzegu i "uspokoić" Niemców, Tuoretycznie rzecz prosta, ale w 
wykonaniu dos ć „komplikowena, Ceta nasza grupa jest już razproszona i musi płynąć'w zyg- 
zekach, co nic ulotwi ani łądowanie, ani także ataku na czekcjycych nas u brzegu Niemców, 
Z lądu słychać eksploze, To RAF poprzedza tak bombardowaniem, Dywizjon za dywizjonem mnie 
przez przestwoiwa ~ 

Ocnasimy wrażenie, że pociski niemieckie lecą ku nam nie z góry, lecż wyskakują 
z wody bijęc jej uvrumieniami, o pokłacach barek, niczym dotwornę pałką, Na prawo oa nas 
e grupa środkowa idąca ne samo Dieppe nie b;dzie mie+a tax wielkich 
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— 


spokajnaGj, -Zócje się, $ 
trudnośc-, 


Nagle ogien artyleryjski zosteje z nas zdjęty, Plaże ododal Bernevalu wydaje się 
bliska, Oddychany z ULER Kiedy jesteśmy kilkeset pe od brzegu zaczynają strzelać spo- 
wroteom £ to z ni:coró manio ui zę gwałlownościę, Piya.emy rzez ściany wody wznoszone po- 
ciskemi 1 zesłocy *vuna majce nas ukryć przed wzrokiem nieprzyjaciela, poprostu na oślep; 
podrzuceni jak siiro t/burzonymi falami, jreszcie część tarek dopźynęła i wryła się w pia- 
sek, 

Łodnierze wyskakuję i brnąc po pas w wodzie ruszeją do staku, Z za wzgórz oteczej 


cych plażę sź£ychać greżtowny jezgot niemieckich cekaemów, Strzelają tak gwałtownie, że ataw 
leć się do voza i szukać schronienia poza ich pancerzami, Artylerie bez 


jęcy zmuszeni sę 


NE 0 NN 


przerwy weli po piaty i wodzie, Atak zostat złamany i, musimy się cofnąć, a potem szukać inno 


go miejsce ladowsenic, Na wodzie i ziemi piekło, Borki treficne paciskami toną, a ogień 
porowy bijący poza nami zdaje si., że nie dopuści ncs do odpłynięcia, 

Na dobitie pa, jeszcze niemieckie nurkowce, 

Zoczyna być "gorąco", rannych jest coraz więcej i sytuncjo sta aje się beznadziejna 
gdy ńesze sznolory przychodzą ne pomoc, /siLtamy jə jak zbuwców, Czę ęść z nich w mgnieniu oka 
uwelnia nas cd nurkowców, z których kilkę, ciągnąc za sobą długi ogon dymu, wali o ziemię 
opodal, Częsć Lotam koszącym "przejeżlża" się po Niemcech, 

Ogień »iomiecki szabnie, Słychać okrzyk tryumfu, To polskie dywizjony, Nasze krzy 


na moment zzżuntzej; uk Ripe ag Pod osłoną lotników ruszamy do ataku i po zaciesłej walce 
przełamujomy znoji Hi Í druty kolczaste, Pierwsza linia nięmieczich cekaemów milknie, Nastę- 
pae zodamie td doff4 i zniszczyć betotie i nawiązać łącznaść ze swymi sąsiadami.: Jedne grup 
stara się prze”! ' harong Berncvalu, aby żeatakować z tyżdu drugą linię wroga, 

Na caf j „rzestrzemi nieba wrebitwa powietrzna, ustawicznie zmienisjęcd miejsce 
nesilenie, Okopu ssy cię na plaży i przylegtych wzgórzceh, wspierając nasze natarcie ognier 
broni moszynowe|, 5/0 godziny 10 dowia:dujemy się, że etek na Dieppe udany, Koncdyjczycy z 
czołgomi wderii sio 00 wiesta, Abeville bomberdowene, „ieści z prawego dw a z Varangevi 
le pomyślne, Umocutami. zrzedemcne, baterie zniszczone,,, 
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Rozgrzeni powodzeniem po raz piąty ruszamy do ateku, Zaciekłośc obróny wzrasta, 
Detonacje i huli są tak straszliwie gktośne, że słychać je chyba w całej Francji i Anglii, 
Z pod Bernavalu wracają ciągle ranni, Pryez zaporę ogniową przychodzą posiłki, a vłasciwie 
be berki, które wj odparte i jakiś czas szukały miejsca lądowania, 
s Żołnierz skakują i biegną kw liniom niemieckim, ciągnącym się opodal budynków 
wioskowych, Szał walki zaczyna Wsz ystkięnh ogarnieć, Dojść i zniszczyć tagme - wszystko ir 
ne nieważne, „de się wkośo pociski nise robią wrażenia, Poprzez dym i kurzawę widać pęcząc, 
żołnierzy nie kryjących się wcole, Zatrgcie się zupełnie poczucie. „niebezpieczenstwa jak 
1 poczucie czs. i 
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tego forsowenie drugiej linii obrony przychoczi rozkaz odwrotu, 
zyć baterii? foegncze ostatni 


poróbe, I znowu podrywają 


u dymom wystrz: ków, 


exi żołnierzy: menatr z przeraż! twym wyci 
Otrzymujemy arugle negizco ważwenie do odwrotu, 

Trzeba się wycofywać, Pod osłonę ognia krążowniisów z mor”. i samolotów z o= 
aczynamy się +adowańwi nośpiesznie odpływać, reszcie Got tn. Żośnizrze wrenkują 
sobę zdobyte na Niemcach trofea, Plaża ginie w oddali 1 w ostonie dymu. Niemcy 


mają ochoty nas gonić ,, 


st 


ine « molotów, które chroniąc czekają 


! “e Płyniemy w konwoju, rono nad nomi je P 

9 ec okręty inwazyjne dokczywoży cudów weleczności, 4 Dws3po już się rycofuję, wagr.dnia wy= 
careli, SE 

j | Kilkugodzinne inwczjo kontynentu skończone, „Jrecejąc rozpamiętujemy m.niane go- 

| dzin ny, w których czdowiek-zutrecił całkiem poczucie czrsu i Xxtóre już w tej chwili. zdają 
sig być - dalekie, | dee do nas odgłosy walki powietrznej i od czasu Gw czesu głuchy 

| grzmot zenitówek z eskorty konwoju, JI miarę wzrostenia bezpieczeństwa przychodzi reexcja, 
Odczuwe się bor w skroniach i ogromne zmęczenie, Ranni tercz uopiero zaczyneją jęczec,,, 

Ogoreię has apatia MEL; ke nio mine było pozostac i nio wrscoć, ale popraoz ziemie i 
wody kontynentu iść dalej strong; v której huk Jzicł niemieckich zaczynnjasy tę wojnę 
nozlsgł="si""pe TA pieiwczy,*Ziem., Etone teraz czekr na inwrzyjno strzaty i najpiękniejsz 
okrzyk: 

- Polacy wraccejął 

/w/g opowsecznia sierż A. y 
d bony, 
" "mfłeuu <Ry i m SB, tha ć "ws 3 
Otwareio Btudium Pramo- „min: tyjnego. 
7 sFolekt wasodącw ? 164 r. MP 14-135/ 

Mury steregu uvniuencytelu w St, anirews odżyży nietylko z dowodu wia ry i nie- 
tylko z powodu wspeniełych rciieksóu promieni szonecznych, odbitveli od żywym sr-brem byts 
częcych fe] morszich, Nejelerszę wyższa uczelńia w Sziocji przeżywołn jeszcze jelsn dzień 
nowy, inny, pozornie obcy, ALe w istocie swojej porny nietylko stontcznego, ate i sierde- 
cznego ciepło - polski dzien, 

, Podobny dzień przeżywcła Joz a uczelnia sok tenu, kiedy to %8. lutego dsl 
Naczelny uóńm Fole"ich Sił Zbrojnych zosteś, oryty szkora. tną togą doktor: honoris cause, 
Dzisiaj, %3 marc. 194. r, stworto tu Studium Prowno-ńuministrocyjnó dle szuchaczy polski. 
Uroczystość zes bog SE swoją obecnością Ban Prezycent R,P, sładysław Raczkiewicz, Naczeln 


J„oGza reprezentowożć owódca Korpusu gen, Kukiel, Poza tym byli obecni ministrowiw Rządu © 
skiego orez członkowie Roay Narodowoj , 

Gdy senat samite sor GZOŁ -u0 dro 
chór 3 batalionu strzelców odóviowst starą pieśr 
Pan Prezydent zajął miejsce no podwyż szeniu po Eri gtronie M 
Irvine a, “o lewej stronie Rektor- zzsiadł minister Popiel, nestgpnie po dru arotesorów 
polskich i brytyjskich, Pozostcli micistrowie i n i polscy i brytyjscy oraz przt 
wiciele wacdz cywilnych i. <ojskowych zajęli miejsca w k ech wionych poniżej padi 

Po zrjęciu miejsc chór żodnierski odipicwał ma narodowe - polski brytyjski 


O ment Hallu Pons Prezydenta Rzeczypospol 
i Gaude Mater Polonia /Ciesz się.Matko Pol 


tora Un: wersytetu Si Jan. 
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po czym przemówił krótko Rektor Unia sytetu, podkreśLcjąc?zne-u mia tego dnia, w którym 
pimp wojny żołnierze sprzyn.arzonego urodu deją dowód, żesche, korzystać jakuajlspiej 
Epoczony WU CZEJĘ cobra 1 pożytku nie tylkotswej ojczyzny, ciu i całego e Na zo 
kończenio swego przemówisńąie Raktoa Sir Jomes Irvin prosił Pno Prezydenta R.P: o zazwole 
 otworcie Studium, 
Pa O si a E ini i j tudi 
| + asolwogo dktu otw r: dokońnłk Pen minister Popiel jeko opiekun tego Studium 
z ramienia kządu, 
ka jod Popiel. „Poyzroślił W. swymi przemówloniu, że zorgonizowanie tego stuuium 
e 4] i rose s ri : 
mie odbyło się bez trudnośę i, bo przecioż zrać jdujemy się w wnrunksch wojennycn więk3szo 


pore PORZ którzy „głosili się w liczbie prawie 500 = to żodnierzę, jelnek przy dobrej wo 
pwysiżi elf Gleb wlan zostać afteisacai Só A 44 Ee Wy 1000? a T 
kaj pen zosvue urzeczywistiaiony, Dzisiaj w czasię wojny tusej na uniwer 
PESTE w t “awe 7 ipes a x = a a + 4 R 

Gore w St, Andrewe ztatnie otwowte polskie s gudium prawno-administracyjne ale polskich < 


FR 
 ehaczy, 


Póź 4 m . ż: 7% 54 a h " ; z A y 
=> rozniej przemawiał PE i Korpusu gen, Kukiel, który na wstępie przeknzaź 
zgromedzonym nejlepsze życzenie ilac zinego docu © w dalszym ciągu oświadczył, że minęło 


duż półtora rokn od chwili, pdr ie 
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Bogaci sercem, woles walki i tęsknotą do twórczej oraty, I z tej właśnie chęci do twórcze; 
precy powstały dążenia do nauki, Zrozumiałą jest rzeczą, że musimy pamiętać przede wszys" 
kin o neszym obowiązku żołnierskiy, Przez półtora roku musielismy przygotować się do ot: 
„Wnnych i zaczepnych działań bojowych, a ponadto przysposabiać się w pełni do wymagań: .- 
wojny nowoczesnej, tak, abyśmy w chwili przybycia do kraju mogli się stać w jaknajkróe 
tszym czasie armią wielokrotnie więk*ze i pełnowartościowa, 


Dzięki półtorwarocznemu wysiłkowi sta liómy się zdolni ćc wystawienia wielkiej 
jednostki pancernej, wielkiej jednostki motorowej i wi»lkiej jeczostki spadochronowe“, 
a po za. tym.wydzieliliśmy jeszcz wyszkolone kadry dò Rosji i © Htryki, . 

W czasie tych praa nie zapominamy jednak o aiężxich z „j.ch, które nas cze- 
kają po odzyskaniu Oje zyzny, W miarę możności prowadzono doksztc.cjnie żołnierzy na wsz 


stkich szczeblach wież y i niemal we wszystkich dziedzinech źyei.,. W ciągu ostatniego 
roku przeszło 250 żołnierzy przeszło kursa wyższe, a przeszło 600 kursa w. zakresie sako- 
ły średniej, Około 800 przez zakres szkoły powszechnej, Około 700 nauczycieli Szkotów 
uczy żornierzy polskich języka angielskiego, 

We wszystkich tych wysiłkach Rząd Rzeczypospolitej nie szczędził swej pomocy 
i serdecznej opieki, Obecnie daje również dowód, że docenie ważność otwarcia Studium Pre 
wno-Admini stracyjnege, 

Na zakończenie gen, Kukiel zapewnił Pana Prezydenta R„P, że żołnierze oceniają 
intencje Rzadu i pragną pracowicie i ofiarnie przygotować się zarówno do służby wojennej 

' na dzić jak i do.służby obywatelskiej na jutro, 

Po przemówi eniu gen, Kukiela przemawiał prof, Gloazer, który podkreślił specje 
nie, iż wojna ta jest wcjngę o panowianie prawa, 

Po nim zabrał głos przedstawia el Stowsrzyszenia Prawników pł”, dr Szurlej, 

Dr Szurlej uzasadnił ogólny wniosek wyptywajacy z faktu dnia dzisiejszego, 

" +», Zasypaliómy przepaść pomiędzy pomysłem a wykonaniem, reclizujec ten pomysł, Stałe 
się to dzięki wyzyskaniu działań wszystkich czynników, co daje dowód, 'że jest w nas jed" 
ność w wypadkach sprawy pożytecznej, Powinno to być przykładem, zachętą i nauką,» Wymo' 
ne. jest rzeczą, że studium prawa powsta je pode zas wojny, dziejć się to dletego, że u no. 

“Wojna nie jest celem, a tylko środkiem b zwycięstwa prsw. nad bezprawiem,,, ila chwałę 
neszyk żo”nierzy zapisać trzeba, że od nich wyszło wołanie o studium - a w tym dowód, 
że myślą o przyszłości - nm więc wierzą w Polskę, Nie dopominojn się niczego, żadnych wy* 
Eód, sle cheg być tymi, którzy stana.hrzygotowoni do zadal czeks jacych ich w.przyszłośe 

Jako ostatni zabrał głos prof, Komarnicki wygłeszajoc wje Ład inauguracyjny peł 
"Q roli prawnika w wyzwólonej Polsce", 

Po zakeńczeniu tego wykładu wszyscy obecni przeszli do pięknie udekorowmej s: 
Ii Town Ealla na wspólny obiad żołnierski,w'czasie którego gen, Paszkiewicz jako gospod: 
przemawiał- pierwszy, Zaznaczył on, że jeżeli na tutejszym terenie panują tak wyjatkowo 
serdeczne i żwczliwe stosunki pomiędzy społeczenstwem szkockim e polskim, jest to w du- 
żej mierze, zasługą obecnego rektora tej uczelni Sir Jamesa. Irvine “a, Jest. on prawdziwy! 
przyjacielem nie tylko całej Brygady, ale całego Narodu Polskiego, Zebrani słuchacze un. 
wersytetu nagrodzili te słowa sługimi oklaskami, n 

. Po gen, Pag kiewiczu zabrał głos rektor uniwersytetu Sir James Irvine: 
+ "Wierzymy wszyscy gorąco, że-dla cierpięcego Narodu Polskiego nadejdzie dzier 
wolności, be wszyscy wa leczymy o prawo", : 

Po czym w serdecznych słowach zwrócił się do Pana Prezydenta Rzeczypospolite; 
i wzniósł boast- na cześć Polski i Jej Prezydenta, i 

Przemówienie wielkiego przyjaciela Polski i Polaków zostł o nagrodzóne długo- 
trwała burzą oklasków, 

W odpowiedzi rektorowi uniwersytetn jabra? głos Prezydent Rzeczypospolitej, 
który podkreśli więzy łączące zsprzyjaźnione narody i wyraził głębokie przekonanie, że 
w spólnym wysiłku wygrany wojnę i .pokój, Po czym wzniósł toast na czesć Króla Imperium 
Brytyjskiego Jerzego VI, K 

W dalszym ciągu swego przemów enia Pm Prezydent przypomrniaťř zebrnym, że obe 
enie w Polsce zamknięte są mury wszystkich uczelni, Młodzież polska nie mażadych możli 
wości ksztłceńia się i. dlatego właśnie w zestawieniv z sytuccja w kraju nabiera szczegó 
nej wagi otwarcie Studium Prawnożądministracyj nego na tutejszym uniwersytecie, Po czym 
Pan Prezydent zwracając się do rektora uniwersytatu i obecnych profesorów brytyjskich 
wyraził swoej podziękowanie za współdziałanie w utworzeniu tego Studium oraz głębokie 
przekonanie, że Polacy będą napełmo pmiętali jak wielki dług wdzięcznosci maja do spła- 
cenia w tym kraju, , « l 

i godzinach popołudniowych odbył się cłãy sereg wk ładöw przewidzianych progre 
mem studiów, Pan Prezydent R,P,, ministrowie oraz œ łonkowie Rady Narodowej byli obecni 
ne wykładzie prof., Grabskiego, który mówił o przemianach ustrojów gospodarce zyh, wyk agu- 
jąc, że polska myśl prawnicza musi dążyć do stworzenia nowych przewodnich konstruktyw- 
nych idei dla przyszłego ustroju gospodarczego Polski, : 


Kamil Bogumił Czarneckig 
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Minister Attlce " b.ygadzie Strzelców i Brygadzie ERZE 
/"vziennik Polski" Nr-545, 20.IV.1942 r, 


Brygada Strzelców i Brygada Spadochronowa gosciły onegdaj jednego z czołowych 
politrków brytyjskich, wice-premiera i ministra dla soraw Dominiów, mjore httleeo r 

Na życzenie gościa brytyjskiego wizyta misiadharakter pół-oficjalny, Minister 
Attiee przemiewiał poprzedriego dnia na otwarciu tygodnie dozbrojenia morskiego w Dundee, 
skad uda” się do mop; Oddziałów Polskich, 

Przybywojącego na teren Brygady Strzelców ministra Attlee powitali na dworcu: 
Dowódca Korpusu. Dowódca Brygady ur - wyżsi oficerowie sztabu i Scottish Command, W: 

Bezpośrednio po przyjeździe minister Attlee udał się do m.p, jednego z oddziałów 
Brygrdy, fdzie przygladał się przemarszowi w szyku bojowym, tego całkowicie zmotoryzowan 
oddzirłu. winister Ktrlee dopytywał się żywo o szczegóły z życia *ołnierzy, wyrażając swój 
suczery pocćziw wobec postawy i svruwności kolunisy marszowej, l 

Z mepe oddziału minister Attlee udał się do Szkoły Kierowców Sumochodowych, gdzi 
był obecny na jednym z wykładów- Szkoła posiada ciekawe modele silników, wykonane sumptem 
niów, które staty się przedmiowem szczególnego zainteresowm lu ministra, Jeden z wykłado- 
weów ne kursie, wybitny sądownik z życia cywilnego, wtadający doskonale językiem angielś i" 
był przewodnikiem angielskich gosci po dziale modelarskim szkoły: 

Na zakończenie pobytu w szkole odbył się pokaz jazdy na motocyklach oraz bardze 
sprawnego załadowania się i wyładomiie samochodowej kolumny marszowej, 

A Program pobytu ministra autiee zakończył się pokazem pracy warsztatów oraz Śzko 
ły Mechuników samochodowych w innej imie jscowości, gdzie z dużym zainteresowaniem słuchał 
wszelkich s czegóżów prograuu nauki. Zaciekawiła go zwłaszcza samowysterczalnosć warsztatć 
produkujacyc» na swój użytek wszelkie narzędzia do obróbki meteli, Również i nowe, wymienr 
części broni, se t- wytwarzane na miejscu, 

Pobyt min. Attlee w Brygadzie zakończył się śniadaniem w Bowództwie, 
W godzinach popołudniowych min. Attlee udał się do m.p, Brygady spadcchronowej, 
gdzie przygiadał się ćwiczeniom oddziałów spadochronowych. 
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Polac y w Ros E 
/ "Dziennik Polski" nr 531 
dnel kwietnia 1942 r./ 


W fimesie z. dnia 31 marca ber. ukazał się obszerny i udokumentowmy artykuł o=- 
mawiajscy sytuecję Polaków w Rosji, historię losów wojska polskiego na terenie ZSRR oraz 
perspektywy rozwoju tworzonych obecnie oddziałów, Autor korespondencji nie ujawnił swego 
nazwiska, wolno nam jednak przypuszczać, że należy ono do jednego z polityków angielskich 
którzy w ostatnim czasie odwiedzili Rosję, a w. szczególności obozy wojska polskiego, 

Na wstępie autor stwierdza, że sprawa jeńców połskich.w Rosji nie należała do rz 
czy nieskomplikowanych„ Po okupacji wschodniej Polski przez Rosję, około 1.500.000 do 2;00 
Polaków, żo:nierzy, kobiet i dzieci zostało wywiezionych w głsb Rosji i rozrzuconych od Ar 
changielsko do grmic chińskich, Zdaniem autora artykułu nat .chmiast po po pisaniu ukłedu 
.ipcowegó został y wydane rozkazy zwolnienia Polaków z obozów, przy czym vivio wydąć zwal- 
lonym bezplatne bilety kolejow do bardziej centralnych punktów zbornych, jak też i pe- 
na kwotę pieniężną potrzebną na życie, | 

Dzięki warunkom wojehnym zarzedzenia te nie zostnły wykonane z tą same szyhkcś- 

ia we wszystkich dystryktach, Z drugiej strony trudności transvortowe i niezmierne odległ 


Jci uniemożliwiły niektóryw Palakom dotarcie do punktów zbornych. Pe wiuvaic gen, Sikorskie 
3talin osobiście zainteresował się zagadnieniem, na skutek czego zostoży wycana nowe za- 


rządzenia prowadzące dGę ułatwienia zwolnienia pozostałych Polaków, Pewno ich ilosć nadal 
jednak pozosteje w odległych izo.owanych okręgach i nie będzie mogile dotrzeć do polskich 
obozów przed latem, 

Kiedy gen. Sikorski przybył do Rosji, pisze dziennik, około 50.000 Folaków tyło 
zgromadzonych w obozach nisdcalego kujtyszewa. Rosjanie dostarczyii im pewmaj ilości broni, 
, WoBrytanii dosteorczono ok, 100.000 mundurów i. koców, Większe były trudności z kobietami 

dziećmi: te kobiety, które nie będs mogły być zatrudnione maja być przesunięte do okrę- 

su Taszkientiu, gdzie zarówno warun*i klimatyczne jak i żywnościowe sa znacznie lepsze, Au- 
„or artykułu w Times pisze, Že porozumienie zawarte przez Sikorskiego ze Stalinem przewi- - 
1zieło wystenie z Rosji 25,000 żołnierzy, maja oni.być wcieleni do oddziałów polskich wal- 
szacych na innych frontach. Dywizje pol ie formujące się na terenie ZSRR będa przesunięte 
: okolice Ashabadu, na północ od granicy perskiej, Można przypuszczać, że conajmniej 6 dy- 
wizji zostanie tam sformowanych. Niedaleko tej.armii zostana rozlokowani również ci cywile; 
tórzy niemogłi być umieszczeni w innych okolicach, 

W dalszym ciagu autor poświęca dużo uwagi postawie Polakow w Rosji, utora uderza 
aiezmiernie wysoki morale żołnierzy i. ludności cywilnej, ich porvwajscy patriotyzm, zdol- 
ność poswięcenia całej uwagi prymatowi walki z Niemcami, Uderza głód potrzeb kulturalnych =- 
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powstaja „olskie pisma, orkiestry,, Pzózy Duża. część: set ydrudóe jest gą pd WaTUNKOM 2y- 
cią żołnierzy pôlk ich w obozadł., 

Stosunek “do Rosji? Autor piszą, Że Polacy nigdy nie Momaoh dzi 1i chłope i robo- 
tnika rosyjskiego - dzisiaj zarówno Polacy jak.i Rosjanie pragne zag omni EĆ 0: przesz? -05C1, 
Auto" wyraża głęboką wiarę w pomyślne widoki obecnego Jareżumtenie; w.jego miełkie możli- 
wo goi 

1 Podobny” artykuł, stanowiący streszczenie obszernej kores ty a U z wizyty W 
ZSRR, czytamy w poczytnym miesięczniku: ' World Review 
OOO. Nas 


"Polacy z Rumunii w. RAT: fols gkieja . 
"/"Dzteńnik Polski" 16,IV.1942,r,4 
Wiosna roku 1940 młodzież poslika pochodząca z rolenii Rumuńskiej masowo wstępowne 

zaczęła do Armii Polskie we Francji i na bliskim wschodzia, Stuxilkudziesięciu ochotników 
z tamtejszego terenu, przez 2 lata wojny dzieliło losy pal slciego żołńisrzAj Wraz z nim prze- 
kraczali wszystkie niemiwl granice Furopy, wraz z nim przebyli kampanię norweska i fran- 
cuskeis; Część wa czyła i wa lczy na bliskim wschodzi.e. w rwa Brygady Karpackiej, reszta 
zaś dotarła do. W, Brytani, ` 

1 lo*vZa zezwoleniem władz wojskowe odbyło sią nieczymo w Szisocji koleżeńskie 'spot- 
kanie żołnierzy polskich 2 Rumunii, przebywających w W.irytanii, djschało sję ich kilkudzie 

sięodu: z”wszyktkich: rodżajów broni, Jedynie morynarze nie mogli otrzymać urlopów, Zebrariu 
przewodniczył kapral+z cenzusem, prezes jednej z organizacji młodzieży polskiej na Bukowini 
„ W ten o sj PTO APA on uczuc ia Polaków Hi w page, którzy o oma ię pod polskie 

sztndary: 


"Poszli śmy w szeregi, bo tego żądało od nas tradycja Polaków z Rumunii, tradycja 
Rokitny i Rarańczy, Wo żądał tego nosza „dusza, Moglióny uierisć, Wszak żyliśmy w gronicach 
Rumunii, Ochotniczo jednak w licznej gromndzie wstapiii my w+szeregi , łskie, Do Wielkiej 
Brytanii dotarłę nas garstka kilkudżiesięciu zaledwie, Reszta kolegów naszych rozsiana jest 
po Francji i Szwgcarii, po Libii, Więlu przykryła już ziemia, inni cierpia w niewoli, Speł- 
niamy tylko swój obowiązek, powiększając , wkład „Pokoni i zagronicznej w obecną wojnę, Wśród 
szkockich wzgórz śni się nam, żę przyszła Polska wzywa nas, Polaków z ca ego świata, do Prac 
cy, że nos ntt zawsze pod jeden dach przygarnie" 5 
Jà Zebrani żołnierze obrodowali nad swoimi sprewoami, wymienieli informac je o lasach 
. swych błiskich i o obecnym położeniu. mniejszości polsz tej w Rumunii, Wiele uwagi poświęcone 
| również sprewie udziału Polonii zngrenicznejj ; w wojnie.i jej przyszłej roli w odbudowie Pols 
"Zadaniem naszym jest, stwierdznii zębreni,, zrokęcić wszystkich młodych Polaków z Zagranicy 
by wstępowali w szeregi polskie, zaś sterszych,, by Już obecnie przygotowywali się do zadan 
czekających ich"po wojnie, by nie stanęli bezradnie, kiedy padfie hasło reemigracji", 
Tym myślom dały również wyraz pozdrowienia przesłane przez konferencję do Polonii 
w Ameryce, Płn, i Poł, Jako. przedstawiciele Polonii Rumuńskiej zebrani żołnierze złożyli. 
poza tym Prezydentów, R.P,,Wodzowi Naczelnemu i. Swiatpolowi oe zaa że nie zawiodą 
Polski w jej najeięższych chwilach, Pozdrowienia przesłano również żotnierzom armii pols- 
kiej w Rosji, nA Bliskim Wschodzie, Kanndzie i w Bupe coriis 
W obradach wzięli udzięł: przedstawigiel Dowództwa I-go Korpusu, uchógik Swiato- 
polu orez zaproszeni żołnierze pochodzycy z Polenii frercuskiej, relgijskiej i niemieckiej, 
gołnierze ochotnicy 2 gru gwaju i „Argentyny nadesłali kolegom z Rumunii swe pozdrowienia, 
Głęboko symboliczny "jest fakt, że włnónie obecńie, kiedy żcycie polskie, w Rumunii, znisz- 
czone okupacja sowieckę pod niómiecka władzą nada 1 nie ma widoków rozwoju, wznowili je w 


Szkocji żotnierze-ochotnicy z. tamtego syrpa, przej wraz z armię polską kroczę przez świa 
cały ~ do zwycięstwa, _/ ca z Wolę, wypić, ' 


Pólscy lotnicy wśród jugosłowi anskich partyzantów, 
/ Dziennik „Poluki" Nr 588,11, Iv.1942 r. 


Do oddziału EE polskiego na Środkowym Wschodzie przybyło ostatnio 2 ak =- 
lotników, którzy w lecie ub.r, Zktiegli z,Polski-i po pełńym przygód przejściu półwy spu bał 
kańskiego i dłuzędym pobycie wśród partyzantów jugosłowianskich dotarli wreszcie do BrygPóy 
Karpackiej, 

LotHidh pe 1 scy "po wyjściu ' z więzienia w jednym z państw osciennych, przybyli na 
teren Jugosławii 'i weszli w PESONA z padhyzantemi , dzięki których pomocy dosta- 
Li się do wojska polskiegą,:, zyć 
iiezmiernie ciekawe sg ich wrażenia z SODY w jednym z obozów party zantówe Pierw 
" szym radosnym ich przeżyciem była możność Śmiałego przyznania się, że są Polakami i idą do 
wojska podaskiego, Twierdzę i oní, że partyzanci gen,Michgj'łowicza doskonale poinformowani. 
są o walkach, jakie toczą polscy, fe riy pnei W | ke Kraju, Szczerze opowiadano sobie 
wzajemnie o wal kach z Niermc 


ian, 
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Do obozu partyzantów, kubry był płqżony wysoko w górrch, dostali się przy pomocy 
gaika + Teeznika, Wreg z priyn tmygotj ochotników oraz wieśniaków, którzy przyszli 
przew ndnt dbozu pa 5ózwolenie ma wyrat drzewśrw ozokicznych lasach, 


do H i obozie qowiedzieri się sziczezółów z ostatnich wypraw partyzantów, o wykolejo- 

` . pociagneł wiózących mteniiecki tamrzęn,"mnunmioę. i, iudzi do Grecji, o wysadzonych mo- 
Moch i iflewidowmiu poszczególnych oprawaśw niemieckich, Prawie co noe wychodziła z. obozu 
yprawa,  fejżo, w Tick! Skea tu tyle wrzawy, 


Partyżśnół ńaje jedzenin tpod dosbętkiem, Meja własne stade gęsi, kaczek, kur, 
owiec, pozatym jedzenfe dowostyim okctitegmo ludność, W otozie jest namiot-lnzaret, gdzie 
pracuje studeńtke?medycyhy jśkv Lekerzywyjskowy, Wszędzie wre życie, Iszystko odbywa się 
jak w norma nym obozie. wc jskowym, Czyszczenie troni, zmiara wirt, odprawa placówek i tepe 


PątgazyRAch"ełń6 jest" granatów tęt;rys,, kroni m szynmowaj i amunicji zdobvtych 

“a NicnenerPPIĘREEĘ, Poidcyo Pilne ty Mizwóród battyzwńkć u. giii 'siycy, Brali nawet udzi: 
w paru wyprawach, poza tym byli dnstfoktbromi broni, meszscówj i © wvlce przeciw czołrom, 

Podczas jednej-v maak z hdziałum lótnictój. ni ian l , byli świadkomi zestrze- 


zdobydi ne 118 Do on je stołów, 
ý 140416 rl Lour |! BOTY AP - p i h F » š T R 

ner Tak to. w erry, Polski: Korabin me szyrewy został po dłuższej przerwie odpowiednio 
1.0w0,1 ma pomriten P-sere zrmyciwszy ołów, , yi 
Lothicy geTsoy <ak się zwi wje rtyzarnkami, Że ci sbiecywn1li im nawet dostarczy 
samoloty, aby, tylko wśród nich zastali i razem z nimi wāczyiżł, | 

adnak chęć walki we włnsńych rszeraprich zwyciężyio i Polacy wyruszyli w dr lszą 

ma. dać a= uk +: + mp s . - 3 Ą . : . s 
drogę na półydnie, W górach eokó"ódbija ła mążegna ne okrzyki. "Niech żyje Jugosłowie", Nie 
ży je wolna „Pofske", * PCH. aki  iornus Faacerny? 

a". „| o: Czipą, Popid ie dżia,. 

<a n 00 
LEE samowi ty re dy 7 lewej strony 
6.2 al Satyna é- an też byl i śmy 4 u „y 
A obok SEIP ciómiozopjlowy z d T e tusze r a n 6 w, 
fiamzasy « Pafyyt e tob/fipozska Walegące" 27, VIL 1942 r./ 


tenia niemieckie „smolotu z polskiego ręcznego karabinu n 'szynowaro, który Jugosłowienie 
AE ttyvbiĄr ` 


użyty. 


14 gdy pokoju dziesięć lat przeleci, 

A S Po PASY ca rei fi szycł miast, 

„roku dziewi ćset bięśdziesiatym trzecim 
Zrobimy wielki/ weteranówezjazd, : 

Perag bezpłethe bilety w UOrbisie! stoly, 
1 Turystycznych pociągów ze! sta, | 

Ja gdy koleje ttue nie zechce ci stę, 

"[6.- prosze -.fruwaj rwionetkanswa,o| " 

"Będzie" thpewno przepltd, defiladhyre, 


-""ręczenie odznak, orzecimnie.wstąg,”' 


a dene /  PRYTOEME KIE? 
fIęna trybunę Wyjdzie pan mini stero: 
I pod trybuna będzie Wzgycka! ttum, 
'Botprzemówienie będzie ste w. «| 
O "kości z kości” i o.fidumię dum". 
ymogaseu, amahan taż? aa: * 
TA jepo bichu ominę ty bujdę, o 010, 
" Poco, mam wzdychaćj W Te. wypić, zjeść. s 
"iltęc na żolnierski obiad sobie pójdę, |. 
Bo tam dopiero będzie zjazdu treść,. . 


Pójdź ze mną,bracie, to jedyny sposób 

Jeśli znajomą chcesz zobaczyć twarz, Adem hex 
Czterysta stołów, każdy nn sto osób, 

A przy tych stołach,- kogo chcęsz, to masz, 


Widzisz tam, na wprost, te zacięte twarze? 
osci eg dla PO || AA TEED a 
Podziemne wojsko,. jowcy. ATURAT o es 


Dajże im Boże zdrowie, szezęścia daj! 


Przy drugim stole zasianym chabrami 
Pieśń huczy mocna « jak zwycięstwa krzyk, 
Lotnicy bawią się z marynarzami, 

Orły i wilki piją, Sto lat - cyk! 


YN reii MAŚĆ a E 


A tam na prowo z Francji grentdierzy 

I strzelcy piesi ze szwejcarskich gór, 
Bretońskie wino dzić się im nieżył 3> 
"Madelon" śpiewa jak w tym czerwcu chóreno 


Hejże, u lich! Skad tu tyle wrzawy,” 
Cóż to za bractwo robi taki szum? 
Nasi górale norwescy z Warszawy 
Pije pod Narwik znów polerny rum, 


A na przeciwko co z potwornej bajki, 
Głaszcząc broń polską, gładząc polski strój, . 
Fifaje sobie na krasje fufajki, 

Na koszmar wspomnień -leja "czystej" zdrój. . 


I do sąsiednich przypijaja stołów, 
Gdzie "Stelngowców' rozśpiewany rój, , 
Niewoli wspomnień z serc zrzuciwszy ołów, 
Weselem kipi, wolny,- Boge: mój, 


G 


A tam? dlaczego ten stół tya mizerny? p: v 

Nie widać "czystej" „rury eni win,,, ,,, 

Którz te skromniaczki?. Te Korpus Pancerny? pv 
Szkocka biesiada: Czips, poridź i dżina:;-, 
Niesamowity rejwach z lewej strony, 
To Palestyna /btam też byliśmy/, =. 
A obęk Egipt aiemno opnlony 


A dalej, delej,.. bez Konen « o ranyl. 
Druga półkula tu swe mirjsce mm, _._ 
Kanada, Peru, Brązylia i Stany» 
Tanga śpiewaję,Arecntyne gra, 


| Patrz, oto wszystkie już się łącze stoły, 
Orkiestra hucznie palonezna rżnie 
W braterskim kręgu mocny jak żywioły 
Płynie przyjaźni Śpiew: "Kochajmy się!". 


leraz nareszeię wyściskam-się z wiargę 
„Antoś, ty żyjesz? Jóźku”e i ty zdrów? 
z cafn, cholera, daj pyska ofiaral wa! 
«o wiata wiara w-domu, ZRÓWe r", 
Wszystko. aa Fc ; 5 ini 
Pięknie apizyjzić się będzie w tej godzinie 
/Niech p twy datt mada PAT Ay maa 
Ki ; „agiik.ma uciechę w„kinloyw: , 
edy? kysiome JUŻ aga dziesżęć.Jat,. tę 
Tymcza ychłę już, iiia 
Ja payet mama 3 oo a egia 
Będzie: okr a ze sztąbówch gwiezd y. 
apos e okaz fp. byś na fronc ia, Bryce „i 
obyś mógł bilet:nn ten piękny 'zjezd, 
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- llog a jnk się "stąd wydóśbaniecie!t — zapyseicm po uzkognieniu tych personaliów» 

- Oka zyjnie - odrzekł na to xrótko, =- Już ja sobie poreczę, fylko jakieś cy- 

wilne Iechę mi pan kapitan każe dać, to się sbosóbność zdażya 
« -gvosobność zdarzyła się w czasie inspokcji obozu, dokonrnej orżez generała ; 

Oproscu, Dzislo się te.w okresie czasowego pogorszenie naszych stosunków z Rumunami, 
aufczra wzmożonej kontroli i surowego pńzesżryzegania przewi.gów przez ich wra e wojsko” 


NE. 


onmiew.ne zaczerwienionych gebadh santireli, Ok ta jec’ je skenezystymi ooliczkemi, r 
a» T właśnie w takież Chili’ Pryszdzyk u vieudolntej.jąk to sobie móżna wyobra* 
„zywe pójęcha'i talentu" - spróbował przemkie:ć “sið w cywilnym ubrsniu przez bramę 
przy której e, 4y zdwojcne póstórunńkj,,. Nażurdnie złapano.go i. stawióńo przed groźne 
oblicze generadas n mstatni spborunewn! 7o wzrokiem i zebytał, co to hazńaczyć, ś 
l - Ja, panie mncrmle, jestem "refuglnt" - oświodczył rozolutnic Pryszczyk,» 
Mechonik z cywiia:. Szuka Roty, Myélaren, że moż tu by-mnie pan generał zatrudnił.,, 
. Generał się ZiTYLoWAŻ: an za bażzzolność! "W Rumunii 4Qest dosć bezrobotnych Ru- 
munów s on mibu zatrudni iać po Jek ioniga Pg N, refugistówt!. 
- Wyrzucić go za bramę - rozknem .. Kto go tir wpuscił ze druty™isy przepustki? 
Jacy własnie przemycają zakazane gazeży,.E1KONu1, cywilne vhrenina, peszporty, Komcuda rb 
w» warty - do ragortul Posterunki - do paki! | Z, Ra 
Ramuński podoficer niebacznioe zhciał cos tłumaczyć i natychmiaąt dostal w 
pysk, Porfiriaru spojrzał uważnie na "rzemieślnika", poznał go-zdrje się mimo cywilnego 
przebrania i już otwierał usta, żeby się wtrącić 'w tę sprawę, gdy pencYól Wpadł nen z 
całym impetem: 4 
- To tąkże pańska wina,' Porfirianu! Pan za to odpowie! Za takie stosunki! Za 
łapówki! Za wszystko! 
Porfirianu zawahał się, Nagle oczy b*ysnęły r. chytrze, IrąciłX mnie w bok i 
mrugnął ne mnie porozumiewawczo, wskazując ruchem głowy generala, o potem Pryszczyka, 
< Idiot - powiedział półgłosem - il s enfużra, ce gemin, 
Za bramę tego refugiata, pówiedziałem! = Wrzasnął Ópreseu, 
Rozkæz wypełniono z pośpiechem., Domniemany refugiat, pomknąż do miasta,' generał 
eng poszadł dalaji. zaprowadzać porzedet i dyscyplinę, które mieły zevobledz ucieoskom, 


Porucznik Herbert, 
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Nic tak łatwo. mnie nie gniewa 
I gorzej mnie nie złości, 
jak to,że chorujemy > 
Na jakis kompleks niższości, 
bać "tę : 
3 c nas . nadany przýdomer '' 
"prowadza. w lordów sesicrę - 
To publicystę żunuje 
I pisze o tym: "hiesżety", 


Jak bysmy byli conajmnie* 

/Niceh nie nazywdm się Or-Si/ 

Ze wszystkich Polaków w świecie 

„Powiedzmy, sżczerze'"=i najgorsi, 

Jakbyśmy drogę do Ahglii - 

Bo takic mogs być sądy - 
Przebyli w Lukstorpedzie: 
"Warszawa- Paryż-Londyn", 


Zaiste, naszą trasą 
aden lord jeszcze” nie chodził: 
W Karpatach - pó pas .w śniegu -= 
Przez Drawę po pas we wodzie, 


Zaiste, żaden z lordów 

- Chyba mi to przyznacie - 

Nie sypiał gdzidóś na. schodach, 
Na schodach w konsulacie, 


O as 


Trudm nieraz uwięrzyć 

W rzeczy na pozór proste, 
Lord w wykrzywionych butach 
Lord z niegolonym zarostem, 


Lord, co do wojska się spie 
Na łeb i szyję. Zbyt dziwny 
Jak na angiolskie zwyczaje, 
Za bardzo ofenzywny, 


Więc nie.wiem,dlaczego mamy 
Wstydzić się = przyznem sze 
Naszych lordowskich tytułów 
jiy - to me znaczyć - żołni 


Bo to, że ciągla czekamy 

Ma twarz nam wstydem obleka 
Czy my Aliańntom każemy 

Cży oni nam każą - czekać, 


Nieraz od walki jest gorzej 
Tak pędzić życie spokojnie 
I wciąż z własnymi myślami, 
Być w ustawicznej wojnie,., 


Nie jeden z lordów bowierts; 
Przykryty szarym koce 

Na rozmyslm iach spędza 
Długie, Pozsenne oce, ie 
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Wspomnienia, wciąż wspomnienia, 


Tek przenikają duszę. 
Zaciszny, binły domek,,, 
Kwitnące w sadzio grusze,.a 


3 
Słowa listu z przed. roku 
Tak bardzo serce tłoczą: 
"sA nasz maleńki Józio 
Poprostu niknie w oczach,,, 


I takie rozmyślania 

Tym kończą się najczęściej, 
Ze tylko stęknie głncho 

I mocno ściśnie pięście, 


I to jest włnónie szczeście 
Dla tych Lordowskich mości 
Be mają.twarde pięści 

I zdrowe, polskie kościy 


Or- 
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